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Nr. 76a. Dnia 27 czerwca.. . 


SEDLU TE aaa a 


Piątek. . O. 


Dnia 15 (27) czerwca 1884 r. 


Cena Kurjera: 
W Warszawie: podana iest 
w nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
wang, być, nie może. 
„Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k.5. 


Sobota: Irenensza B. i Leona 


lewskiej): „Serce i ręka”. 


© „ Godzina 10-ta wieczór. 


chwili. 


Przybór ten wynosi zaledwie '/, cala na: go- 


AE PUTAN Stan wody na Wiśle wynosi stóp.14 cali 6. 
Niektórzy specjaliści wodni utrzymują, 1% powo- —— 
dem małego prz boru, jest wiatr wiejący od morza w Pośród najbiedniejszych. 


ziom rzeki... 


PN W R e $ : w f y Korzystając z bezinteresownej pomocy p. Manryve- 
f EN aa razie, chociażby przy bór w tym asia go Fajansa, który z całą gotowością od dał da karok 
| ża irwał do rana, stan wody może się podniesie uaj rE ód! „Płock” pod. komenda 
y Ze} o'stopę. |. > : i PRL : > e z sę; 

JR Niebezpieczeństwa niema więc żadnego. Ka wa Nyrsys 3 Momaawi sku Saskiej 

|. „Na przystani Towarzystwa wioślarskiego rach | towarzystwo składało się z p. Anieli Bogusław- 


trwa ciągle. 


Zmniejszenie prądu pozwała na wycieczki łodziami 


w górę rzeki. 


Wyruszają dwie ośmiowiosłówki, później wer spa- 
cerowy, wreszcie „Paulina”, łódź parowa, zwana po- 


EF 


| pularnie „samowarkiem”. 


Wkrótce za „Pauliną 


JOEY A 
ak porikc 2 


Z pracy rąk... 
Na Solen 


rozdzielając sutą, jałmużnę. 


„Wiśle od strony Pragi. . 


KURIER WARSZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Cena ogłoszeń: 
Reklamy: za jeden 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeder 
15 kop. 
Zwyczajne i małe - 
nia w numerach porannyel 
jątkiem niedzielnych i świą - 


wiers 


Dzis: Władysława Króla W ęgiers. 
II Pap. 
Niedziela: Piotra i Pawła Apost. 

* Poniedziałek: Emilji i Lucyny P. P. 


— Numer niniejszy wyszedł z dru 
uk o godzinie -ef rano. 


KALENDARZ 
Zgromadzenia: Ogólne zwyczajne zebranie 


Teatr letni (w' ogrodzie saskim): 


(Godzina 8 wieczorem.) 


' Od reporterów naszych otrzymujemy co następuje: 


Z nad Wisly 


———— 


Powolny ale ciągły przybór wody nieustaje do tej 


/ stronę biegu rzeki, co wstrzymuje szybkość płynącej 
| wody, zatrzymując a tem samem podnosząc ją po- 


„Paulina” jedzie nie bez celu. 
© Zabrano na nią paręset bochenków chleba z za- 
miarem dotarcia aż do Gocławia i Gocławka dla za- 
silenia ży wnością biednych powodzian. 8 
fi po raz pierwszy od chwili 
rzyboru wody, tj. od soboty, jeden z lepszych wio-, 
zy wyrnsza na „sctliingn”, wątłej łupinee, która 
jednak mknie pod wodę z szybkością strzały. 
Odważny wioślarz miał zamiar dotrzeć aż za Kę- 
ps, lecz siły wobee prądu wody: nieodpowiedziały 
chęciom i niebawem „seułling” powrócił do przystani. 
Zwiedziliśmy całe powiśle, poczynając od Czernia- 
kowskiej aż do Marjensztadu. 
` Wody nigdzie już niema, tylko błoto tak dobrze 
fa ulicach jak i w mieszkaniach, które były zalane. 
Każdy oblicza swoje straty, które w ogólnej sil- 
mie dla ubogich wyrobników stanowiących główną 
ludność powiśla. okażą się bardzo dotkliwe, zwłasz- 
cza jeżeli dołączymy stratę czasu ludzi żyjących 


tragarz D., któremu woda zniszczyła 
Wszystką pościel, garderobę, oraz sprzęty domowe, 
Stracjł zmysły z rozpaczy 1 biedaka, ojca ezworgź 
dzieci, odwieziono dọ domu obłąkanych. j 

„Zomą i dziećmi D. zajęła się hrabina M., która oso- 
Iście wczoraj zwiedzała Solec, Czerniakowska i Fa- 
Tyczną, wszędzie gdzie tego zachodziła. potrzeba, 


„Z dółu Wisły otrzymnjemy wiadomość o rozbieju 
sie krypy Z pistnastu ludżmi pod Dobrzyniem. 
„_ Wieść ta jednak dość głucha, pochodząca od pasa-. 
zerów przybyłych z Płocka, którzy o niej również nie- 
lasno słyszeli, wymaga potwierdzenia. 


Po'viśle 


W dnin wezorajszym zwiedziliśmy raz jeszcze po- | 


a 


Przy ulicy Olszowej trwaj } prace około wypompo- 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 9-ej rano do S-ej 
w południe. 


wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej 
— Wschód księżyca o godzinie „8 minut 42 w. 
Zachód 7 a w Wa ADT: 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- 
szawą stóp 15 cali 0. 


Wschód słońca o godzinie 
Zachód 


n 


| wania wody, która przez kanał wdarła się na ulicę i | 
większą część takowej zalała. 

` Woda znacznie opadła, a ustępując odkrywa oczom 
naszym. ogrom szkód jakie wyrządziła. : 

Na pniach drzew wierzbowych, tuż przed znaną 
restauracją „pod Rakiem”; pełno siana, rozbitych tra- 
tew i galarów. ; 

Wszystko te leży w nieładzie na brzeg. 

"A eo popłynęło z wodą? > 

Z, ulicy Moskiewskiej po prawej stronie wału woda 
ustąpiła już zupełnie. 

Mieszkańcy powracają do swoich dawnych siedzib... 

Kolonje na Saskiej kępie poczynają wynurzać się 
powoli z pod wody. 


akcjona- 
rjuszów drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej. (Sala po- 
siedzeń rady, Marszałkowska 1066 lit. p.—godzina 1 z 
_poładnia). =" 

| Widowisla: 


„Właściciel kuźnic”;—Teatr nowy (przy ulicy Kró- 


Ostatnie wiadomości 


Nad Wisłą nie nowego. Jas 

Woda przez kilka godzin stała w mierze. 

Około północy powrócił statek „Paulina”, rozdaw- 
szy w Gocławku 500 bochenków chleba, ofiarowa- 
nych przez piekarzy tutejszych za. pośrednictwem 
Towarzystwa wioślarskiego. : 

Godziną 37. 


Godzina 9-ta minut 20 rano. 


skiej, dwóch członków redakcji Kurjera, sióstr miło- 
sierdzia, oraz ośmiu, dzielnych wioślarzy, którzy za- 
brali ze sobą łódź „Smiałą”. 

Celem. naszej wycieczki. było rozdzielenie pomię-_ 
dzy najuboższych powodzian kiłkuset boehenków 
chleba oraz tysiąca bułek ofiarowanych przez p. E. 
Eigera, jak niemniej udzielenie doraźnej pomocy pie- 
niężnej. 

Przystanąwszy pod Kępą nie zastaliśmy najbie- 
dniejszych przy brzegu, ci bowiem schronili się wwy- 
żej położonem „Prado”. 

Pragnąc uniknąć straty czasu, wręczyliśmy pewną 
część żywności jak niemniej kwotę pieniężną właści- 
ciełowi restauracji „pod Katwicą” dla rozdania po- 
między najbardziej potrzebujących. 

Godzina 10 min. 20 rano. 

Zatrzymująć się co pewien czas przy najbardziej 
zniszczonych brzegach, - dobijamy nareszeie do opła- 
kania godnych Siekierek. 

Tu oczom naszym przedstawia się przygnębiający 
widok. : 

Cała wieś włącznie z dworem nosi ślady okropne- 
gożywiołau, woda nie szezędziła ani jednej budowli, 
włościanie nie mogąc dla braku odpowiednich statków 
komunikować się z Warszawą, pozostają bez poży- 
wienia. 

Po przybieiu statku do pewnego rodzaju przystani, 
całe towarzystwo zabrawszy żywność udaje się na 
kilku łodziach do dworu zajmowanego przez rządcę. 

Tu wobec naczelnika powiatu warszawskiego; któ- 
ry znalazł się: w przejeździe, jak również: wójta i 
wszystkich bez wyjątku gospodarzy, rozdzieliliśmy: | 

między wieśniaków zapomogi tak w pieczywie jak : 
i pieniądzach, przyczem skalę wsparć stosowaiiśmy 
do ilości osób w rodzinie. strat poniesionych i t. p. | 

W Siekierj.cch rozdalińny około rs. 350, cyfra tai! 
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| jednak wobec: istniejących potrzeb zapełnie nie jost 
| wystarczającą. 
"Godzina 12-ta w południe. 

| Odpływamy do wsi Lasy ha prawą stronę Wisły, 
' i przystajemy nwwschoedniej stronie, poczem łodziami 

| żeglujemy wgłąb wsi. | 
| Drogi wysadzene wierzbami przedstawiają w tej . 
| chwili podabieństiwo do burzliwych wodospadów, na- | 
"| der nicbezpiesznych do przebwnią. | 


” n 8 ” 
Dagi dnia godzin 16 minut 42. 
Ubyło A Oy 0. 


nych, zamieszczane nie będą. 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 
Wtorek: Teodoryka Męczennika. 
Środa: Nawiedzenie N. M. P. 
Czwartek: Heljodora i Anatoljusza B. 
Piątek: Józefa Kalasantego W'yzn. 


3 minut 41. 
23. 


Pola i ogrody całkowicie zalane i zamułone odbie- 
rają rolnikom wszelką nadzieję sprzętu. 

ieśniacze chaty dziś z powodu opadnięcia. „wód 
zupełnie pokryte mułem, są prawie niemożliwe do 
zamieszkania. 

Gdzieniegdzie garstka bowiem rozklejonych sprzę- 
tów świadczy, iż ich właściciele szukali tu ratunku... 

Na najwyższych punktach wieśniacy urządzili ru- 
sztowanie z resztek rozpadłych domostw, na których 
ulokowano rozchudły i padający z głodu inwentarz. 

Chaty oddzielone są jedna od drugiej przepaściste- 
mi strumieniami bystro rwącej wody tak iż komuni- 
kacja pomiędzy niemi jest zupełnie niemożliwą. 

W tych domach nawskroś przemokłych i utrzymują- 
cych się na wąskich pagórkach tulą się mieszkańcy. 
wyczekujący miłosierdzia boskiego. 5 

Gdyśmy wjechali pomiędzy zabudowania, wieśnia- 
cy przypływali do nas na wątłych czółenkach z proś- 
bą o kęs chleba, to też rozdawaliśmy im resztę zapa- 
sów z obietnicą powrotu jutro. D Ge 

Udział w wsparciach miała tylko cześć wsi, resztę 
bowiem oddzielał wartki potok, którego. przebyć ze 
względu na niebezpieczeństwo nie byliśmy: w mò- 

ności. 

Opuściliśmy Lasy o godzinie 1-ej udając się do 
Warszawy dla pozostawienia części zmęczonego to- 
warzystwa, jak również zabrania, wobec pilnej 
trzeby drugiej „połowy przygotowanych na dzień 
dzisiejszy zapasów. 

Po drodze, w pobliżu kół parochodu, od czasu do 
czasu w rozhukanych falach ukazywało się ciało ja- 


_ kiegoś topielca. 


Poa on w kierunku mostu, za którego filarami 
zniknął... Rób 
a 2-ga po południu. - jira 

Pò przyjeżdzie do przystani Towarzystwa wioślar 
skiego pozostaje tylko jeden delegowany naszej re- 
dakcji, i po porozumieniu się z załogą statku „Na- 
rew”, należącego do zarząd komunikacyj, zabiera 
resztę zapasów spożywczych, celem okrążenia nieco 
dalszych miejscowości, zalanych wodą. 

Na pokładzie znajdują się p. inspektor żeglugi 
rzecznej, inżenier p. Rusjan, oraz kilku członków 
Towarzystwa wioślarskiego. 

Odpływamy i okrążając po raz drugi Saską Kępę 
której najbiedniejsi mieszkańcy, wiedzący już że 
statek przybywa z pomoca, wybiegają na brzeg. ce- 
lem otrzymania zapomogi, podążamy do Las tym 
razem ze strony znpełnie przeciwnej. i 

„Po napełnieniu dwóch łodzi żywnością udajemy 
się do wsi i to cośmy ujrzeli zaciera poprzednio dg- 
znawane wrażenia. JE: 

Część północna wsi w niczem nie różni się od pu- 
stym po przejściu burzliwego i wszystko niszczącego 
orkanu.., ý 

Na. podwórzach zalegała t. z. mada, czyli niepodo- 
bne do przebycia błoto; mieszkańcy ulokowali: SIĘ na 
strychach, nie będąc w możności odwiedzania in- 
wentarza umieszczon”go na rusztowaniach. 

Na ogrodach i polach, gdzie przed tygodniem jesz- 
czę rolnicy okopywali ziemniaki lub jarzyny, dziś 
przewalają się wielkie fale, podmywające wszelką 
roślinnośćłj znoszące piasek na zagony. p 

Jarzyny popłynęły w ślad za sianem, słomą i cha- 
tami. 

Poszkodowani nie nskarżają się na klęskę, milczą 
i przyjmują: wsparcie w apaćji... ż 

Tym razem udzielona zapomoga w pożywienin 
może wystarczyć tylko na dzień jeden... 

Godzina 3!/, po południu, 

Po nienstannem przystawanin u brzegów znamiw 
muących mtrzębe, płyniemy w górę, celem poinfor- 
mowania się o stanie wód, które w tem miejscu roz- 


| lałv siee jólkoriłowe jezioro. 


Faki i pola ukryte pad powodzią dozwałają” „Nar- 
Ww” ezyaić dowelne ewolucje. Mi 

Nareszcie opuszczając się na dół ku Warszawie 
spotykamy z lewego brzegu kilkanaście domostw zij- 
pelnie zburzonych. 


Imdnoś* — krakn dachów wvlawłą tutaj ma mniej 


380% W Mk a LS AO Rey i c= JAŻTĄ 91 
r 225 20,6 à x A 46 


a KOP enumaca (VO Al pini 
załane wybrzeża, At zeromiaaiiw teeth oealonych 


ruchomości i, zaimprowizowała wykopane w ziemi | mie 200,000 rs 


piece, z których wydobywał się dym." 

To Natolin... | 

Wylądowawszy, ujrzeliśmy małą, najwyżej 6-le- 
mia dziewczynkę, samotnie siedzącą przy ognisku, 

odczas gdy dorośli udali się dla rozebramia reszty 

udowli. 

Tu również pozostawiliśmy żywność i pragnąc 
przed wieczorem dokonać przynajmniej póbieżnego 
przegłądu, podążyliśmy dołem Wisły. 

Godzina 4!/.. 

Przed nami dziwny i rzadko w tych stronach ogłą- 
dany obraz. 

Oto literalnie wszyscy mieszkańey, niedawno jesz- 
cze zamożnej i spokojnej Augustówki, wyłegli na wą 
brzeże brnąe po pasy w wodzie z okrzykiem „chłe- 
ba!..? 

Pomiędzy kilkoma setkami wieśniaków i wieśnia- 
czek, zapanowała z powodu naszego przybycia praw" 
dziwasradość. m > DA 

Spodziewają” się posiłku, ' którego łakną ód dni 
kilku... i ; 

Pragnąe położyć tamę spieraniu się, a nawet wal- 
ce głodnych, zawezwaliśmy sołtysa, któremu wyda- 
liśmy natychmiast około 60 bocłienków chleba i 300 
bułek. 1: js 

Doza ta znikła wszakże w jednej chwiłi i mezdo- 
łała uspokoić powodzian, którzy tłocząc się do ma- 
łyeh łódek obiegali parochód. 

Podwoiłiśmy datek, tak iż na każdego wypadł je- 
den bochenek chleba oraz parę bułek. 

Wieśniacy opowiadali nam, iż wójt gminy Wila- 
nów w tym dmu rozdawał pomiędzy uboższych poży- 
włenie, Augustówkę wyłączono jednak, palawit na- 
leży do innej gminy. l 

Opuśeitiśmy biedną wioskę, żegnani przez obdaro- 
wanych słowami „do jutra!” 

„Jutro jednak bedzie nader tradnem, ponieważ jesz- 
cze wiele, bardzo wiele ofiar wyczekuje miłosierdzia 
ipomocy..” * 

Wycieczka nasza powtórna trwała do godziny 7Y, 
wieczorem po tródze bówiem nawiedzaliśmy jeszcze 
kilka najbardziej zniszczonych miejscowości. . 

Wszystko toimy zaóbserwówali 1 opisali, jóst Þa- 
dem w porowini z rzeczywistością. 

Ohee dokładnie zróżiitnieć położenie. powodziań, 
nałeży osobiście przyjrzeć się temitt życih Kez jittra, 
odartemu z najkonieczniejszych potfzeb. 

Kilka żaledwie odwiedzonych wsi słabó prżetia- 
wia ża dofiosłą w teraźniejszości i donioślejszą w 
skutkach katastrofą. 

W medzie sób które z łaski ofiathości otrżymały 
datki zabezpieczające chociaż kilka godzin ich żytia 
od głodu, znajdujemy chtżestiafi" Kilki wyżnań ják 
niemniej izraeltów. | | 

Ci ostatni, jak fp. w Siekierkach, wspólme t tże- 
szą wieśńiaków otrzymał datki piemieżńe. 

Kilknaśti ubogich  bardzó niemćów rówńież za- 
spódkójońo. 

Powtarzamy faz jeszcze, iż potrzeba wielka i ży- 
wimy fiepłonną nadźiejć, iż słowa nasze znajdą tła- 
ściwy oddźwięk w sćitacii miłogiernej zawsze War: 
SZawy! ! 


wooded 


dzi go poprawiać. 

Na stronie prawej Wisły woda zalała pola wsi Pel- 
cowizna i Żerań w gminie Brudno. 

Wylew Sióga gfobli szosoWwej. 

W Żeraniu rozebrano dwa domy włościańskie za- 
grożone wyłeweui. | 

W gminie Góra zalane pola wsi Kępa ńowodwor- 
ska, Suckoein i Skierdy. 


z pod Warszawy. 


W powiecie sochaczewskim, według doniesień n- 


rzędowych, klęska powodzi dotknęła wsie: Secimin pòl- | płynąć 


ski, Seciminek, Ośniki, Nowiny, Polesie, Krubiezew, 
Polesie nowe, Gorzewniea, Kramnów polski, Kram- 
nów memiecki, 5ladów, Kępa śladowska, Przesławi- 
ce i inue 


p- 


í 


Cieszono się 


- 8 = 


Jedna tylko gmina rałowiee poniosła strat w si- 


- gminie Kampinów woda zalak i łąki» 
ścian w: Piaski fo 4 R? E 


- Włościas'e gminy Tułowiee dostali pozwołónie pa- | 
sania bydła w lasach rządowych leśnictwa kampino- | 


| skiego. 


| Pod Włe"awhtem 
i Korespondent nasz pisze pod d. 25-ym b. m., 0 gó 
| dzinie 6-ei wieczorem, co następuje: ; 


ieszę uzupełnić depeszę wczora 
Wila A, Włocławkiem yła “Hytta, iż jej 
powierzchnię pokrywały same tylko mielizmy. © 
nadzieją ożywienia żeglugi po przybo- 
rże świętojańskim. 
z "PHYSA pbźisżódt DOENE an 
W niedzielę około południa woda zaczęła /wsbie- 


nikt nie dawał wiary wieściom ącym, 
co chwiła nadchodziły z góry rzekie ; ] 

Grożba wylewu stanęła w całej pełni dopiero w 
poniedziałek w południe. 

Przybór wzmagał się w oczach widza. 7 

We wtorek na powierzchni Wisły ukazały się bel- 
ki, zerwane tratwy, siano i zwłoki topieleów, których 
nikt wydobyć nie zdołał. 

Bułwary ochroniły miasto. j í 

Szkody poniosły tylko domy nad Zgłowiączką i na 
przedmieściach położone. 

Zgłowiączka zalała obszerny plac z drzewem p. 
Dalberga. tnis ae 

Woda zrównała się z parkanem czterołokciowej 
wysokości, unoszące 200 sążni drzewa, które pó części 
przepadło. SXT Ki 

Za to brzeg prawy Wisły, gdzie stoi tyłó mieszkań 
letnich dla chorych, przedstawia straszny widok zni- 
SKCZENIA. i 

Domki przybrzeżne do połowy w wodzie. 

Mieszkańcy z trudnością opuścili lokale, unosżąc 
dobytek fa łodziach. 1 „128 2 

Fartuchy mostu po obu stronach zniszczone, sam 
most stoi, leca: z powodu bystrego pędu wody komu- 
nikację na nim zamknięto. 

Łąki brzegu prawego, zasiewy,. jarzyny stracone. 

Ozimińy możnaby jeszcze odzyskać, gdyby wóda 
w. porę opadła. 

Przez dzień cały statki nie kursowały. , 

Wiećzorem dopiero odpłynął pierwszy: parowiec 
„Kujawiak”. 


z Niesżawy. 


Korespondent nasz pisze pòd dnieńt 26-ym b. m., o 

godzinie 8*/, rato, co następuje: I mę 
Przybór wody znacznie się zmnićjszył. 

Öd wezoraj wieczór: do dziś ranó przybyło wody 
zaledwie na 1 stopę. 

Poziom jej zrównał się z poziomem komory celnej, 

Ogród spaćerowy obok. komory w części niższej 
zalany. 

Osada Bobrówniki i kolonja Słońsk stoją w wo- 
dzie.” 


PF yiew pod Płockiem. 


Jesteśmy w Płocku. 

Z tarasu ogrodu %a tumem, przedstawia się widók 
niezwykle groźny i wspaniały. ią 

W dół rzeki woda niknie na horyzoncie opierając 
się po prawej stronie o wzgórza dobrzyńskie a z lo- 
wej rozlewając się po nizinach i łąkach. ; 

W górę rzeki wypływa z lasów, zajmuje równiny, 
niknie zá wzniesieniami i znów © parą wiorst błysz- 
czy ża borem, 

| U stóp Plocka fale szemrzą złowrogo. 

Wprost z góry możnaby się stoczyć w nurty rzeki: 

Cegielnie i kilkanaście domków zatopionych. 

Wprost wreszcie Płocka istny kataklizm. 

| Potężna wieś a raczej przedmieście Płocka Radzi- 
| wie znikło pod wodą. a l i 
Z grobli otaczającej wieś liczącą 200 dymów nie 
stało śladu 
Woda dosięga piętra a niektóre chaty do pułapu 
pogrążone w wodzie. WAZA 

Komunikację z groblą gdzie roi się mnóstwo ludzi 
| i gdzie łyżwowy most oehroniono, utrzymuje paro- 
| wiec „Marie Toni”. 
| Siadamy. i yria 
|  Minęliśmy koryto, zajeżdżamy. na łąki równológle 


do grobli szosowej. A 
| Obszerne budynki stoją opuszczone, woda wdziera 


| się na piętra. 
na gałęziach świadczą, 


| 
| zo 


Pobliskie chaty przepadły. 
Poki faszyn poaczep ianych 


n groci śmierć głodowa 2 powodami): 


Z U 
+ 
$ 5 


3 
| 
h 
| 


Początkowó poziom jej zwiększał się tak powoli, iż 
oczątkowó poz jej zwiększał i jakie 


| a byt tu wal dehtótaf, z którego dziś wszakże ni% 


pi śladu. = 

Sj na grobłi. 

i pueus fox ra mieszkańey Radztyta. 
-Coraz nowa dopływają łodzie i tratwy zbite z de- 
sok przywożące ludzi i dobytek z zatopionych chat... 
_ Bydło ryczy, pieni się i szaleje z głodn! 

EB dachów jnż zjadły, dziś nic nie zostało! 


Wzdłuż | Pi chaty zatopione. ly: 
ieszka: ziwia Katastrofa spotkała zupe 
nie nieprzygotowanych. ii 


Nędza i głód straszliwe... 

Dowóz żywności od strony Kutna niemożebny — 
w Płocku drożyzna spowódraką dawaną pomocą 
powodzianom prawego brzegu, 

Władze powiatu gost 


gać opieki nad nie swojem terytorjum, 
Po za wioską losy grobli chwiejne, brak stopy wo- 


| dy do zalania skarpy. 


Wyłew w. 


i li spówod 
MAR żeni g A A paw R wiosek. % 


nędza. 
Na Wiśle gdy płyn'*my, wiatr niesie zdala po fa- 
lach a woły Sai TA rozdzierające serce, kati ADA 
MOC... 


To jęk nieszczęśliwych mieszkańców wiosek poło» 


żonych koło Tokar. i 


PI Ciechocinku. 


Korespondent nasz pisze pod dniem 25-ym b. m., 6 
godzinie 7-ej wieczorem co n 
Wracam w tej chwili z wału. 
Do wierzchołka grobli pozostają jaż tyłko 4 stopy, 
Pare i jeden cal na godzi 
*rzybór wynosi jeden cal na in 
Woda zbliża się do linji kolei. t 
Od strony tężni dotarła już dochat, które zdala wy- 
chy luką tylko szczyty swoje. i 
Cała nadzieja w wale ochronnym, który strzėżė 
miasto od zalewu. 
Pola okoliczne stoją w wodzie,” 


Ostatnie telegramty 


Sandomierz 2%6-g0 czerwca (godzina 6 wie- 
czorem). 

Wylew Wisły zrządził ogromne spustoszónia w ja 
rzynach i łąkach, a częściowo i w zbożach ozimych: 
We wsi Linów rzepaki zniszczone, łąki żalató, w Bie- 


drżykowie fale zabrały siano, wełna żaś i ówće z tru- 


skiego nie maipe á 


| żadnych środków a władze płockie nie mogą 


Powodzian przybywa coraz więcej i coraz większa 
za, 


dnością wyratowane, w Dębnie włościanie stracili — 


pokosy, w Słupi woda zalała łąki. Przybór gwał 


towny zerwał przystań Łęk i karezmę sąsiednią. Ko- 


munikacja przerwana. Włościanom pozwolono pasać 


bydło w lasach skarbowych. 

Sandomierz 26-go czerwca (godzina 8 Wie- 
czorem). | 

Kamienna spowodowała niepamiętną klęskę. O iló 
skittkiem wylewu Wisły ucierpiały głównie sianóko- 
sy i jarzyny, © tyle znowu wezbranie Kamiennej zniś 
szczyło oziminy i plantacje baraków. Równie wielkie 


zniszczenie nastąpiło w środkach kommikacyjnych. 


Pod Ostrowem Kamienna zerwała szosę. Okolice 
Ómielowa stoją w wodzie. Kilka młynów wóda zńio 
sła zupełnie. Planty nowej kolei i dworzec w części 


zalane, szyny woda poniósła. Most kolejowy za Bro- 
dami zerwany. Dolina Kamiennej okazuje się wielcó 


dła kolei niebezpieczna. 
Miozienice 26-g0 czerwca (godz. 8 wieczorem). 


Woda opada powoli. Wały ochronne, dzięki w po” 


rę udzielonej pomocy, ócalone. Zabezpiećayły one p | 


od wylewu całą dolinę łąk i pól. 

W tocławek 26-go czerwca (godzina 1 m. 40 
po południu.) l 

Za Włocławkiem wylew zniszczył wsi Krzy”ź 
górę i Korobki. W tej stronie jediak straty ogólno 
są mniejsze. Wzgórza bowiem ótaczające Ko 
rzeki tamują wylew wody. Ruiny zamku: w Bóbró- 
wnikach tworzą malowniczą wyspę ha olbrzymiem 
jeziorze wód wiślanych. 

Nieszawa %-g0 czerwca (gódź. 2 

W okolicach Nieęszawy wylew pótęźny. 
10-iu wsi zupełnie zatopionych. 

Nieszawa ?%%6-g0 czerwca (godzina 3 po poł): | 

Ciechocinek był zagróżony. Woda okrążywsży Wal 
pomiędzy granicą pruską a Alexamdrowem gwaltowiić 


w południe.) 
Okółó 


mal; 


| 


Pa ni aee, PEART MTA 
e S mr 


. w +4. |. 
Klejnadel i Gordon rs. 25, składka ze Środy rs. 31, 
Przesmycki Józef rs. 3, Krasowski Franciszek ra. 20, 


"iargnęla do Ciechocinka, zalewając okofńczne ląki 
braz ulice i niektóre domy w Mieście. Naczelnik po- 


Ni wę Biż: ca ; . | Halina Makowska rs.D, bęzimiennie kop. 50,. Wit- 
"sji wraz z ipżenierem energicznie zapobiegają dal- | helm Ja ak rs. 3, PDS T- IAY. i Temler rs. Gl 
o tastrofie. Wiele osób wyjeżdża a Ciechocinka. kop. 35, Norbłin 1Ska od pracujących w fabryce rs. 
W ida opadła na 2 cale. Niebezpieczeństwo zdaje się | 107, B. 8. kop. 75, Wieniawski Juljan rs. 25, Tytus 


mingo. $ s 


U : ina. 2 w po- | Simona i Steckiego rs. 14 kop. DO W. J, S. ra, 1 kop. 
ie 17% -26-go czerwca (godzinz: 2wpo- | 20, Juljan, Berg 15..5, x X, rs. 1 kop. 22, L. K. rs, i 

EE RAEC, ezimiennie rs, 10, br. Mengden rs. 10, J: 8. ra, ę 
Niebezpieczeństwo minęło. Wały od Raciążka po- | S. S. rs. 4, Eleonora Górska rs, 3, Marja 4 zę 5 


ząwszy aż do Woluszewa zostały wzmocnione, Sta- 
| tek podpływa luzem i staje pod warzelnią. Woda 
J, wdarła się pod tężnie od granicy praskiej. Pod tęż- 
| miami wylew. jej wynosi stopę, Przybór ten jedna 
nie grozi zalewem. Wsie sąsiednie Słońsk i Wolusze- 
Wo zatopione. Kilka domów w osadzie Aleksandrów- 
uszkodzonych. Wylew sięga za granięę pruską. 
Woda opadła na 1 stopę. 

Ciechocinek 26-g0 (godzina 11 w tocy.) 
„Niebezpieczeństwa stanowczo nie ma 


Antoni Todaj rs. 1 kop. 50, F. O. kop. 15, ? 
2, S; P. rs. 1, personel handlu +A Stępkow 
15, bezimiennie rs;-1, Czesław O. kop. 25 ni 
wydziału kontroli materjałów dr. żel. warsą. wied, i 
warsz. byd. rs. 34, Antoni Leśkiewicz rs. 3, A. W. rs. 
1, dyrektor i firzędnicy tattersalu rs. 15, Filip Hop- 
penfeld rs, 5, Władysław Więckowski: rs. 3, Stani- 
sław. i Jadwiga Bełzowie.rs. 3, Dusząkiewiez- ra, 10. 
— Od Kazimierza Gr. z powodu. zaniedbywania 
obowiązków swoich, rs. 1. © 
— Gr. Ch. rs. 25, ofiarę przeznaczoną w nadcho- 
dzącą 9-tą rocznicę śmierci żóny, 8. p. Stefanji, dla 
powodźian. „+ OWEN i : 
— W dzień zgonu matki mojej, ś.p. Franciszki 


i Nep owodsian. _ | Łykow, składam rs. 5 na dotkniotygh powodzią. 
a pośredn 4 Tohi FAM — Teodor K. na intencję szczęśliwego rozwiąza- 
a kt Jankiówierą ra. 22 k. 65 nia, składa dla powodzian rs. 1 kop. 50. 


_ mianowicie: Kazimierz Średnicki rs. 1, Piotr Szii- ká 
50, H. Czerdasiński kop. 50, A. ajdyski era ts. 80 do roz 


sler ko E ; — Składa się w redakcji Kwr) 
ko 50, W. Jankowski kop. 50, 


ez siostry miłosierdzia, na 


J. Banko kop. 50 dania dla powodzian przez: 
ih j m: tencję odbycia szczęśliwej podróży. ) 
b pyłki Ei ; kę - Bi. JE kop. 5, S. Kar: |" Prócz dokawajcih we WOZÓTAJĄRYMA wieczor- 
ci rā, L Bł Aniola > EC W 4 ye nym numerze rs. 6,563 kop. 78, wpłynęło dzisiaj rs. 
Gałka kop. 10, A. Banasiak kop. 25, .K.. Vanterowa 908-kop: 7, razem rs. FAGA kop. 85: 
op. 15, W. Borowski kop. 50, J. Tobolewski TEY ; 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Warsż. dniew. donosi, iż jw. gubernator wyzna: 
czył na pomoc dia powodzian 5,000 rs. = 

= W dniu jutrzejszym na parostatku „Narew” 
jw. HPE ondtozówa Królestwa wyruszyć ma 
w celu obejrzenia nawiedzonego powodźią powiśla. 
= Mosk. wied. donoszą, iż departament górniczy 
wystąpi wkrótce do władz administracyjnych z wnio: 
skami: dotyczącemi szkoły / sztygarów = w Królestwie 
Polskiem; koszta utrzymania szkoły poniosą: w części 
górnicy miejsćowi. 

= Policji żle poleconó czuwać, aby 
ueżniowie szkół publicznych, którzy opuścili zakłady 
naukówe, nię nosili mundurów szkolnych. 

= Pedtr na wyspie w Łazienkach jest obecnie 
z gruntu restaurowany. 


ine kop. 35, Hryniewiecka kop. 10, A. 
f 20, Stepanienko kop. 10, O. Amster rs. 1-k. 50, 
_J. Gąsiorowski kop. 50,.E. Dzięgiełewska rs. 1, W. 

Jaworski kop. 15, W. Kasprzak kop. 30, K. Barczak 
kop. 30, H. Grodzieka kop. 5, K. Laskowska kop. 20, 

A. Borowska kop. 50, E. Wojewódzka kop. 10, Ko- 
- ścieki kon. 10, A. Szerszeniewski kop. 50, Machmann 
kop: 30, Świerczyński kop. 10, Koczmalski kop. 5, 
| Zawadzki kop. 5, Mytliński kop. 30, Mickiewicz kop. 
50, Kulesza kop. 50, Bartósiak kop. 5, Maksimowski 
__ kop. 20, M. Galski kop. 30, Jagielska kóp. 5, Leon 
__ Jankiewicz rs. 1, Sulistrowski rs. 1, zarząd hotelu 
W, Europejskiego rs. 5.—Fr. Nowodworski (rs. 4 złożo- 
nych podczas przejażdżki przeż panią S. i p. P.irs. 
-9 w Imeniu własnem, razem rs, 7).—Z fabryki mu- 
_ rarskiej przy rogu ulic Świętojerskiej i Nowiniar- 

skiej z domu nr 14 złożyli bez różnicy wyznań: Hen- 
2 Staweno kop. 30, A. N. kop. 15, Ak kop. 15, 


arolowa kop. 5, Sieczkowska kop.. 15 Magdalena. 
SU Å: Czarnecki 


kę ike. 
«Ag 


4 k row: 
ki kop. 15, T kop. 15,-J..Ch. K ; kop.15, | - =.Ze Studzieńca. . RZE 4 i 
- "Tr. kop. 15, J. kop, 19, M, kop. 15, N. kop..15, Z. Dorocznym zwyczajem: dość liczne grono osób in- 
kop. 15, Ma. kop. 15, Wo. kop. 15, P. kop. 15, Ma. | terośująćych się postępem osady rolniczo-prkenysło- 
kop. 15, Gy. kop. 15, S: kop. 15, My. kop. 15, H.k. | wej dla małoletnich przestępców w Studzieńcu zgro- 


15, M. kop. 15, Zr. kop. 15, D. kop. 15, Wój. kop. 15, 
M. kop. 15. K. kop. 15, Z. kop. 15, E. starozakonny 

kop. 15, podmajstrzy ciesielski starozakonny K. 20, 

X. kop. 35, utrzymująca skład węgli starozakonna 
kop. 15, blacharz starozakonny kop. 12Y,, rządca 
powyżej wymienionego domu kop. 50, Izaak Lebert 
1 bodmajstrzy murarski Adolf Staweno kop. 50. 0d 
byłych wychowańiców i wychowanie instytutu głu- 
choniemych i ociemniałych rs. 13, J. 8. Ts. 3, A. S. rs. 
1,5, N. rs. J, J: B. rs. 1, P. K. rs. 1, pracownicy fa- 
_ bryki maszyn Scholtze, Repphan i Ska: Boniecki, 
Bratkowski, Bronikowski, Graff,  Gzylewski,  Jabl- 
owski, Jaśkiewicz, Jerzykowicz, Kreczmer, Lipczyń- | 
ski (junior), Mierzejewski, Rossmann, Włodarkiewicz, 
Óstówski, Wroński, Vorwerk i Zbijewski złożyli 
m. 60 kop. 50. J. Kuter rs. 1, peak tegoż: Cy- 
_ dzik Adam kop. 50, Franciszek Bujakiewicz kop. 50, 
Jań Czechowski kóp. 50, dzieci Mania i Karluś kop. 
)—Z dómu nr 36 przy ulicy Marszałkowskiej: No- 
= wieki kop. 30, Filarowski z ludźmi swymi. kop..40, 
+ Morduch Zakhelm kop. 20, Moszek Grosberg kop. 10, 

Małgorzata Chodyńska rs. 1, Abram. Rusler kop. 5, 
Jankiel Sżregel kop. 5, Herman Raabe kop. 30, A. 8. 
Kop. 30, P. B. kop. 15, Bermah'kop. 10, A: M. rs. 3, 


madziło się na uroczysty popis w tym zakładzie. 

£ popisem wychowańców zakładn przyłączone by- 
ło odczytanie sprawozdania z działalności całorocznej 
Towafzystwa ósad rólńych, óraz późwiecenie domu 
dla nowej.„rodziny” wychowańcow> nowowznieśione- 
go z legatu 8. p.-dózefa i Ewy Wieezorkowskich.- 

Bliższe szczegóły šo tym obchodzie, z którego 
zwiedzający wynieśli bardzó przyjemne wrażenie, 
dla braku miejsca zmuszehi jesteśrhy "odłożyć do po- 
południowego numeru. ž P i 
Tu tylko zaznaczyiny, iż stan zakładu jest ciągle 
pomyślnym i że wszystkie, egzamina i próby. wypa- 
dły najzupełniej zadawalająco. 


s e 
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— „Na pomóc!” > 9: 
Jednodniowa publikacja ta zaprząta żywo. litera- 
tów, artystów-malarzy i muzyków naszych, którz 
żamierzają też złożyć na ołtarzu miłosierdzia obo 
swojego talentu. ADACY MA 2CYAE 
Kierunek artystyczny objął pełen falenta malarz 
Stamisław Witkiewiez, który z iznania godną śnergją 
zajał się doprowadzeniem rzeczy do twa | 
Tilistticje składane być mają w redakcji Wedro- 
wca (Żórawia nr 11) w przyszłą niedzielę między go- 


—, 


DSSS WEW TOBI WBO EE S 


15;Fr, Trelle rs. 5, Jy Ryk rs. 1, Michał Przysiecki Są też i inne GADY. 2: aidd ea Aasai andaa] 
_ jent ra. 30, Mileżatski piełśofonek, J. A. Śmolak do | Znany drzeworytółk Styk pódjął śię wydiąć jódną | 
t dyspozycji ka. Goliana rs. 5, Leon Feigenblat rs. 1, | kliszę, 


e Han śą 


| wał praski po kop. 15 od 


Drukarnie Ungra i Gazety handlowej owwiadczył) „-— 
Biada zes c bear ES 
"= Lowentaja. i Oręelbrandźw af powiedzial y 


jeszeae ostatniego słowa... 

Okładka „numeru (nakład 10 — 20,000 egzem: 
plarzy) pomieścić ma ogłoszenia, WN. j 

Rzucono myśl, aby panie pisz i panie... piszą 
cych zajęły się .roxpr jednodniówki.„ 

P. Pipet Faj powziął bardzo prakty. 

. Ma ajans zo emna 

myśl powiększenia funduszu lioro na rzecz po- 


wodzian, przyczyniając się do tego pewną ze swojej 
strony ofiarą, 

Postanowił w niedziełę wysyłać dwa statki paro- 
we, z których jeden kursować będzie do Wiłanowa, 
drugi zaś do Saskiej Kępy i Gocławia 2 pasażerami 


pragnącemi zwiedzić okolice nawiedzone wyłewem. 

Opłata za taką a kąta wraz z powrotem wynie- 
sie od osoby do Wilanowa 50 kop., do Saskiej Kępy 
25 kop., a całkowity dochód bez żadnego potrącenia 
za użycie statków oddany zostanie do rezporządzenia 
komitetu pomocy, à , 

Nie wątpimy, iż myśł ta wyda pożądany rezultat, 
jeżeli tylko niepogoda nie stanie na przeszkodzie jej 
wykonaniu, 


= Z Towarzystwa wioślarskiego. 
Zapowiedziane na rzecz powodzian „wianki”, jeże 
li stan wody i ukończenie przygotowań pozwolą, od- 
pa. się w poniedziałek, ezyli w oktawę wigilji św. 
: Ania BE ; 


na: 
Dzień ten jednakże nie jest jeszcze oştateeznie 


W peb E A dochodu z tej zabawy, urza- 
dzonej dla dotkniętych powodzią, Towarzystwo wio- 
ślarskie stara Się o użyskanie zezwolenia władzy na 
pobór opłaty za wejście za prawą stronę mostu i na 

miej nych: pęży: feis taat Di 

Ceny miejsc numerowanych priy przy: 
podwy tonè. fe 

Obecnie komitet. wiankowy obraduje mad aroz- 
maiceniem programu zabawy, licząc na wielkie ze- 
branić się p ności. 


7 W. dnia wezorajszym nadeszły ź zagrańicy dwa 
wery spacerowć, które powiększyły flotyllę Towa- 
rzystwa. 

Każdy wer oprócz osady złożonej z 6-cm wioślarzy 
i sternika, zabrać może 6-ciu pasażerów jakó balast. 


—— m 


na powodzian 100/5: 
ci dwóch bi 


wias 


spertów, 
zmaczały 
ych 


ka 
stanowczość DOŻY - 
fyAvnych i sd 
* Pontio tó sąd wydał wyrok, skazająw podsad 

na. osiędlenie do odłeglejszych maiejaoówóść! Syberji. 


= Lekko przyszło... l 


ły. nów 
ohe 


domownicy tegoż 20 __Pracujacy w biu: | dziną 5 4 t-a popoładnit. ie 9 we i R 

Wniey tegoż rs. 1 kop. 60.-—Fracujacy LL. ką. | W poniedziałek przypada ostatni termih dostarcza. | „o W oetatniem ciągnieniu 5-ej klasy. loterji, połowa 

ł Afery My Orthwein, Mar 13 Ma. | nik tękopiśtiów. | ; i Ek | Fygranej 8,000 rs, Pegani ponomn młó żieńco- 
nia kop. pó. Pola Lon 50, Kocia kop. 20, babcia kop. | , Pierwszy, uprzedzając termin, pospieszył Fin | waste) óema praktycznie, 14 Życie tó... użycie. 

ói p a = p A pary: TH rt 3, bez. | zmóm redaktor Tygodnika Ulustrowanegó, Lódwik | Jakóż _ miast y ridade zdyskófitówał i 

imiennie zy. WEY Kihitónin ks. Goljana rs. 3 | Jenike. NET śoiyioddan || Leao ślej kusić twe ja nia” toeng ale 
kop. 30, Gracjan Jäger z żoną rs 25, 8. B. rs. 1, Wit- | Drugi skrypt, nobit podpis Hajoty, trżóci Wyszëdt | W sztosa, bakara, stukułkę i t. p. gierki hazardowhe. 

% sę kob. 20 Adamek K ra 5 Antosia Kucharzew- | z pod pióra bawiącegó obećnić w Warszawie humo- z się tak przez tydzien i wszystkie, pienią: 

| Akar 1 uezeh Samhel G. re. 1) Adolf G. kop. 50, | rysty Zagórskiego (Ohóchlika ), czwarty nadesłał | Lekko przyśłó tak joat 

ZDP dia aa wy | Peat idli r| 2 dala momoli — 

~. BA r. „F.B..ćy rs. 1 ione na wy- | w siikć ząc z „w złą iaia Żasi A pm weś $ s 

| Kawie dwa SZNNFY korali w. 2, Markus Lwy, r8. 50, | Jeden z finansistów wystąpił z listefa pópórtym... Wielki shiuttek dotknął dwib rodziny miósżkające 
LN. N. rs, 2, zgromadzenie majstrów blacharskich rs. gotówką. | w naszem mieście. 


TA pz załżęnkowie: z noni dopiero. w- lu- 
1 r. b. zmarli w tych dniach jedńo po drugiem w 


. ne było. z iście staropolską 


Pobrali się oni ze szczerej miłości, rzecz dod rmadka 
rch czasach 


Miodowe miesiące były dla nich niebem na ziemi. 
Pan R. zmarł na tyfus chorując zaledwie ośm dni, 
a zrozpaczona małżonka zapadła w dzień pogrzebu 


na tę samą chorobę. `. 
Przyńajmniej śmierć ich znowu połączyła... 
* == Przy pracy. i 
W dniu wczorajszym przy wciąganiu płyty żelaznej ña dru- 
gie piętro domu nt 14 na Świętojerskiej, zerwał się sznur. 
Następstwem tego było spadnięcie płyty na nogi Wacława 
M. czeladnika ślusarskiego. | 
Biedny człowiek. poniósł niebezpieczne obrażania. mye ji 
W stanie bezprzytomnym odwiezieno go do szpitala Dzie- | 
tiątka Jezus. | 
i 


w 


s= Trzy podrzaceniaą. i 

W ciągu upłynionej doby znaleziono troje podrzuconych nie- 
mowląt. zaj 

Z Rh jednó na Przyokopowej, liczące parę tygodni życia | 
pod parkanem ogrodu. . f RL si 

Drugie w łódee przy brzegu praskim, również płci męskiej. 

W'reszcje na Dzikiej podrzucono dziewczynkę, liczącą kilka 


rhiesięcy życia. É 
,Podrzutków odesłano do Dzieciątka Jezus. 


Na posesji nr 2 za rogatkami jerozolimskiemi znaleziono 
w gliniankach zwłoki niewiadomej z nazwiska kobiety. 
Mogła ona liczyć lat około 40-tu. ~ 


Z instytutu muzyezneg® 


W ciągu rokn szkolnego 1883/4 w instytucie mnzyeznym, 
warszawskim było uczniów 121 i uczennie 223 czyli razem. 344. 

7 tej ogólnej Kezby kształcących się uczęszczało do klas: 

Fortepianówej oddziału wyższego 83 uczennie i 11 uczniów, 
fortepianowej oddziału niższego uczniów 15, uczennic 121, 
śpiewu solowego uczennice 18, uczeń 1, skrzypcowej uczennica 
1. nczniów 40, orcunowej 10 uczniów, violenczelli 2 nczniów, 
kontrabasu 4. uczniów, trąbki 9 uczniów, klarynetni0 nućżniów, 
waltorni T mezniów. oboju 3 uczniów, fagotu 3 uczniów, fletu 
5 nezniów, puzonu 1 uczeń. 

Z tej ogólnej liczby kształcących się. z mocy odbytego egza- 
mimi przyznano przez zarząd warszawskiego instytutu muzy- 
cznego patenty: 24) a 

Zé śpiewu p. Aleksandrze gł Ha ieni 
Z gry ianowej: 1) Zofji Konarskiej, 2) Gabrjeli 
Sulickiej, 3) Marji Blumentalównie, 4) Marji Boguckiej, 5) 
Bronisławie Fetkowskiej, 6) Reginie Pinkiertównie, 7) Róży 
Miaskowskiej, 8) Aurelji Żukowskiej, 9) Racheli Spirównie, 
10) Stanisławie ak e A == 

Z mó. mawik. 1) Aloizemu Brtkiewiczowi, = 
awikowi i Stankiewiczowi, 3) Józefowi Sokołowskiemu. 

Na kapelmistrza: 1) Janowi Korałewskiemu. 

Świadectwo sto 2-go: 1) Jadwidze Jelskiej, 2) 
Jadwidze Humięckiej, 3) Bronisławie Kochnowskiej, 4) Janinie 
Kobvlińskiej, 5) Marji Paszkowskiej, 6) Marji. Stephanównie, 
7) ŻofjiForsanderównie, 8) Emilji Godlewskiej, 9) Bronisła- 
wie Raschównie, 10) Natalji ejssównie, 11) Marji Wali- 
górskiej, 12) Antoninie Obrębskiej, 13) Kazimierze Mączyń- 
skiej, 14) Aloizemu Butkiewiezowi. 


| a o nzncnccj 
" 8 W dniu 24-ym b. m., o godzinie 6-ej wieczorem, 
w kościele św. Krzyża, pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński przez Jks. Dębickiego, który w go- 
rących słowach zaznaczył cel i obowiązki nowożeń- 
ców, zawarty pomiędzy czw | Pauliną-Ludwiką 
Gradowską a panem Kajetanem Chmurkow skim, po- 


czem liczne grono życzliwych po podejmowa- 


cinnością w domu ro- 
dziców panny młodej. Szczęść Boże młodej parze! 
NEKROLOGI A. 

+ W dniu 28 -b. m., w sobotę, jako w rocznicę Śmierci $p 
Ignacego i Urszuli Leszczyńskich, byłych obywatelstwa | 
ziemskich, odprawiać się będzie w kościele św. Aleksandra 
wotywa żałobna, o godzinie f4-ej zrana, za spokój ich dusz, 
na którą pozostały syn, córki i zięć zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —249— 
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TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“ 


Berlin 26-go czerwca. 

Książę Bismark oświadczył przed chwilą w parla 
mencje, iż zrzeka się wzięcia pod obrady w ciągu bie 
żącej śesji projektu o zamerskiej komunikacji pocz- 
towej; projekt ten wszakże ponowi w przyszłej sesji. 

Berlin 26-go czerwca. 

Książę Bismark oświadczył dzisiaj w parlamencie, 
że stosunki pomiędzy Francją i Niemcami są równie 
przyjazne i pełne zaufania, jak z każdem innem mo- | 
carstwem. Stosunek ten polega na zupełnej wzajem- | 
ności. 

Charków 26-g0 czerwca. 
Zjazd, hodowców owiec został zamknięty 


"TELEGRAMY HANDLOWE. `“ 


Berlin 2-6go czerwca godz. 6 min. 15. 
_Usposobienie dziś na giełdzie berlińskiej 


Ww drukarni Kurjera Warszawski290— 


nijące | 


ae Teatralny nr. 473e (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szymanowski. —Sokretarz 


cf £ "o 
ha , * 


stne wiadomości z Chin. Następnie pogłoski dotyczą- 
ce przejęcia na własność państwa niektórych kołei że- 


| laznych wywołały zwrot przyjaźniejszy. Rozpoczął 


się ruch zwyżkowy niezbyt silny wprawdzie. Warto- 
ści spekulacyjne podniosły się w kursie. Akcje kre- 
dytowe odzyskały trzy marki z ostatnio poniesionych 
strat. Na rynku wartości obcych nie wiełki ruch, kur- 
sa ich dosyć miernie się trzymały, rosyjskie tylko co- 
kolwiek wyżej. Ruble również o drobnostkę lepiej. 
Żyto w towarze gotowym 0 1 markę, na dostawę o 
pół marki drożej. 

Berlin 26-g0 czerwca, godzina 5 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy). 


- Bilety banku rosyjs. w traz. natychm. . 204.90 
Weksle na Warszawę . : . ..... . 204.60 
„ Weksle na Petersburg krótkoterminowe 203.10 
Weksle na Petersburg długoterminowe 201.10 
Bilety banku ros. na dostawę . . . .. 204.50 
Wschodnia pożyczka Il-ej emisji. . .  58.— 
Akćje kredytowe. . . . . «. «4... DE 
Listy zastawne serja I-sza . . . . . 6140: 
Weksle na Londyn krót. . . « « . . 120.425 
„ dłagorminowe . . 2034 


" 
Żyto z dostawą na jesień. . . . . . 149.75 
Żyto ha wiosnę . . . . | wa... . 149.25 


Wyższe notowanie rosyjskich wartości, jak wskazuje 
powyższa depesza, odnosi się głównie do kursu rubli na 
dostawę końcomiesięczną. Kurs ten podniósł się o 25 
fenigów, inne zaś kursa pozostały prawie zupełnie nie- 
zmienione, Jak widzimy więc różnica jest niewielka i 
raczej zaznacza ona wyraźniej nieco usposobienie przy- 
jaźniejsze i dążenie dla rubli korzystniejsze. Zastana- 
wiając się nad kursami wczorajszemi ‘giełdy warszaw- 
skiej widzimy, iż widocznie spodziewać się musiano zna- 
czniejszej podwyżki—nie zważając już na stosunki 
miejscowe, które, jak to już wykazywaliśmy, nie pozwa- 
lają kursom utrzymać się na. poziomie równym notowa- 
niom berlińskim. Wskutek tych dwóch przyczyn kur- 
sa walut obcych wczoraj ku końcowi obniżyły się nad- 
miernie. Należałoby więc sądzić, że podwyżka berliń- 
ska jest już wyzyskana i że kursa dziś pozostana nic- 
zmienione—wspomniane jednak wyżej warunki mićj- 
scowe skłonią zapewne do dalszej zniżki. Kursa dnia 
poprzedniego były: 204.90, 204.25, 506, 148.75, 148.75. 

J. WŁ. 
CENY ZBOŻA. 
dnia 26 czerwca 1884 roku na stacji „Praqa* drogi żółaznej 
warszawsko-terespolskiej. A, 

Pszenica: wyborowa 135—143, średnia 124—132, órdyna- 
ryjna 110—120. 

Żyto: wyborowe 116—118, średnie 111—115, ordynaryjne 


' 108—110. 


Jęczmień: wyborowy 106—110, średni 100—105, ordyna- 
ryjny à , RER KRETY 
Owies: wyborowy 104—106, średni 95—101, ordynaryjny 
3—96. ' z. i 

Gryka 95—105. Groch 100—125. Kasza jaglana: wy- 
borowa 145—153, średnia 186—142, ordynaryna 1 132. 

i P | B. Werner: & Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego `“ 
na placu Witkowskiego dnia 26-go czerwca 1884 roku. 


Jak w dwóch ostatnich dniach 


tak i dziś dostawy bar- 
dzo nieznaczne. Hid 


Ogółem wystawiono na sprzedaż około 500 korcy . 


pszenicy i 300 żyta. 

Niestety pokup jeszcze mniejszy i ta skromna dosta- 
wa okazuje się jeszcze w stosunku do zapotrzebowań 
zbyteczną. à 

Co do gatunku pszenica w ogóle słaba i zaledwie śre- 


dnia— podczas gdy potrzebują prawie wyłącznie wybo- | 


rowej. RE 

Wskutek tego usposobienie dla ofiarowanego do sprze- 
daży ziarna słabe. pg 

Brak wiatru wstrzymuje od kupna właścicieli wiatra- 
ków, które nie funkcjonują. 

Płacono za średnie 8.25 do'8.70* za korzec. 
zaniedbane. f 

Żyto chętniej jest kupowanę. Zapasy mąki żytniej 
są mniejsze i też zbyt jest łatwiejszy. 

Jakkolwiek dostawa żyta była dziś większą niż wczo- 
raj, niemniej jednak ceny normowały się wysoko. 

Przypominamy, że wczoraj z».jedną partję zapłacono 
6.97", za korzee i dziś też wyjątkowej dobroci ziarno, 
przy warunku odstawy, osiągnęło do 7.05, za normę to 
jednak służyć nie może.. 3 k 

Gatunki dobre średnie 6.45 do 6.75 płacono. Rosyj- 


Gorsze 


| skie po 6.45 sprzedawano, %5 


Innego ziarna nie było prawie wcale. ` RM 


Redakcji Tadeusz Czapels : 


'było w zasadzte stabem. Ueisk: wywierały niekorry: | 


| dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana: — Z Płoć 6 


| 


| 


| 
[j 
+ 
l 


' _niedzinłki, środy i piątki o: godzinie T-ej z rana. y 
0389 rero iletsyporó— iaprmisa 14 (26) losie t 
—Wydawca Gustaw Gebethner. 


| ezwarti i niedziele o godzinie 7 z rana. U WAGA, Bile 


| pomiędzy Nowo- Aleksańdrją (Puławami) a Sandomierzem. 


` .0ODPOW.EDZI REDAKCJI 1 
PER mm -= 2 4 
— Prónumeratorowi z Chmielnej.—Uwaga słuszna, 
będziemy się starali pamiętać o niej, jak również © wy-- 
rążonem na końcn życzeniu pańskiem, które byłoby już. 
spełnione, gdyby miejsce pozwalało, 13 


Cyrk Ciniselli. 
; Dziś w piatek dnia 27 czerwca 1884r. | | 
Wielkie świetne przedstawienie 


Pantomina; Karnawał na lodzie. Występ wszys J 
tkich artystów. 1% 
Szczegóły w afiszach. Początek o godzinie 8 i pół. j 
EEE | aO A reee 17 + a rzecze oo | 

ZARA (O 2 
- kolei konnej w Warszawie 
podaje do. publicznej wiadomości, że na stacji 
wnej Muran w—-Sierakowska nr 1, znajduje się ok 
ło 10 koni wyranżerowanych do sprzedania w ka 
żdej chwili. FE j 


TOPET AES 1 


(742) Dyrektor Chorąży. 4 
Ogród zoologiczny Ë 


(ulica Bagatela nr 1), otwarty codziennie od godziny, 
10 rano do zachodu słońca. Cena wejścia 20 kops 
dla dzieci i uczniów zakładów naukowych 15 kop. 


— Skradziono wieczorem dnia 21 b. m. z ò 
kna partórowego mieszkania, kanarka z sam 
remi łapkamii takąż łatką nad dziob- 
kiem z boku. Ktoby'o takowym dał wiadomość na 
ulicę Zietną nr 18, mieszkania 3, otrzyma 50 
witą nagrodę. (2065) 


marza. 


tanich kuchen: zawiadamia, że marki na obiady do 0- 
bydwóch kuchen tanich od dnia dzisiejszego są de 
nabycia w sklepie materjałów piśmiennych p. Her 
knera w domu pp. kanoniczek na placu teatralnym. 


2093) Z powodu wyjazdu są zaraz do sprzedania 
żne meble, sprzęty iporząńni gaspo” 
darcze, wiadomość w dystrybucji, Niecała 12. 


Iaa„aw" 


" KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Qwiazdce. Co znaczy: mam dla siebie odp% 
wiedź, ale się z nikim nie podzielę?... Czy z nikim 
powiedz. Tęskno. Czekam promyka... Kiedyż?... 1 

(2090) R. -3 


p. 


o Rozklad jazdy na drorach te amyci. 


| Odętódzą I Przychodzą 
POCIĄGI jgodziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska; | | m 
Pośpieszny 3 klasy „ | 6l— rano | 9,50 wieć 
Osobowy 3 klasy . „|M1Orano | 555 po po 


Powyższe pociągi łączą się z dro- | 

gą łódzką 
Kurjerski A klasy © «21.014 5 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy.. s «05 4 
Osobowy 3 klasy . . . . «.. „| 7 —rano 110.25 wiedii 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 4/40 po poł.| 5/1 

Warszawsko-Terezpolska: | } 


6,15 rano 
10,10 rano 


| i 
9/15 wiecz. 
6/50 wiecz. 


3/15 po pot! 235 po pok 
= ) 4 


Pocztowy 3 klasy. . = . . . .| 3/50 po polj 1 

i Osobowy 3 klasy . MA . .|815rano | 7 
Osobowo-towarowy 3 klasy . |10|— wiecz. | 8 j 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Mrozów . 5/30 po poł.| 9/18 rano E 


Warszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy . 
Osobowy 3 klasy . 
Pocztowy 3 klasy . YA 
Nadwiślańka do Kowla: 


F A 
„lod3rano | 7A3wiech | 
. | 6i48 wiecz. | 3/33 rama > 
` 11/38 wiecz, 9! S'rano 


w 


jlo po poł. 2 — po poł , 


Pocztowy « . . . .. | 

Osobowy A . . $|— wiecz. | 812 ram | 

Osobowy do Lublina . 7145 rano [10154 wiec 
|| Í . 


Nadwiślańska do Mtawy: 


Pocztowy . 6,50 wiecz. j10,43 rano 
Osobowy (+ ms 47 osci > „- PP AI2O.rafo: . | 8,17 wiec? 
Osobowo-imicjscowy do Nowo-Geor-= | | 

giewska ' KZ x, 4— po poł.! 9/18 rant 


— Statki parowe odelodzy z Warszawy do Płocka o 


do Warszawy. codziennie (rprócz poniedziałku) o godzinie 
z rawu = A sowej-Aleksandeji (Puław) do Sandomierza 
poniedziałki, środy i piątki o, godzinie 5 min. 30 z rana. 
Z o Sawiomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtar 


— 


y do spotkaniii statku idącego z Płocka po rs. 1 
os oby. z. 
*" — Statek „Zefir* kursuje, utrzymując stałą konurmikacjć | 


Nawój- Aleksandcji „w niedziele. wtorki i czwartki © 
rej z ramu z Sandomierza ża8. 7 powrotem "=P. 


pływa z 
godzinie 


841 


